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== Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 10. Sierpnia. 
Sir Brook Taylor, nadzwyczayny Poseł 


N. Króla Angielskiego, złożył dziś N, Panu. 


na prywatnem posłuchaniu listy wierzytelne 
swego Monarchy. 

P. Folkersam, Sekretarz poselstwa Ros- 
syiskiego przy naszym dworze, wyiechał ia- 
ko goniec do Petersburga; P. Gasnowski 
członek tegoż poselstwa wysłany został goń- 
cem do Karlsbad. 


Hrabia Strogonof, Sekretarz poselstwa, 
dworze Sardyńskim , prze-_ 


. Rossyiskiego przy 7 
biegł tu gońcem z Drezna do Petersburga, 


Naynowszy Numer Gazety Powsze- 
chnéy Państwa zawiera w nadzwyczay. 
nym dodatku co następuie: 

»Z Paryża, dnia 4. Sierpnia, Wczóra 
w południe otworzył X, Orlean, Namiestnik' 

* Państwa, uroczyście okiedwie Izby. Przy 


końcu mowy (którą czytelnikom w przyszłym 
numerze pisma naszego udzielimy), oznay- 
mił Xżę lzbom, Że d.:2. na wieczor odebrał 
dokument, którym N, Krół Karol X. i syn te- 
go Delfin zrzekaią się tronu na korzyść Ńeia 
Bordegalii. Oto iest treść tego, w dzisiey- 
szym Monitorze ogłoszonego, dokumentus, 
Napis na nim: 
„Memu Kuzynowi, Xciu Orleańskiemu, 
Nsamiestnikowi państwa. 
i Rambouillet, 2. Sierpnia 1530, 
„Móy Kuzynie! Zbyt głęboki bół cznię 
z-powodu mieszczęścia, które lud‘ móy już 
dotyka, albo mu ieszcze zagrażać może, abym 
niemiał szukać środków zaradzenia złemu. 


Postanowiłem przeto zrzec się korony na ko- 
- rzyść mego wnuka, Kiążęcia Bordegalii. 


= Deifin podzielaiąc' Moje uczucia, zrzeka się 
podobnież 'na korzyść synowca praw swoich, 


" W Pan przeto iako Namiestnik państwa ogło- 
-sisz wstąpienie na tron Henryka V, Nadto 


przedsięweźmiesz, o ile to dotyczeć W Pana 
będzie, wszelkie środki celem ustagowienia 
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formy Rządu w czasie małoletności nowego 
Króla, Ograniczam się tu na obwieszczeniu 
tóćy woli moióy. Jest to środek, który wiele 
nieszczęść odwrócić może. 

Odkryiesz WPan moie zamiary ciału dy- 
plomatycznemu, i dasz mi poznać iak nay- 
spieszniey proklamacye, przez które móy 
wnuk pod imieniem Henryka V. za Króla 
uznanym będzie. 

Zaleciłem Generałowi-Porucznikowi, Vi- 
ce-Hrabiemu Foissac- Latour wręczyć W Pa- 
nu ten list, Odebrał on rozkaz porozumienia 
się z WPanem względem kroków, iakie na 
korzyść osób towarzyszących mi przedsię- 
wziąść należy, nietmniey względem kroków 
mnie i moią rodzinę tyczących. Następnie 
przedsięwezmę środki, iakie zmiana Rządu 
‘za sobą pociąga. Ponawiam W Panu Móy 
Kuzynie, zapewnienie uczuć, 

z któremi iestem 
W Pana przywiązanym Kuzynem. 
arol. 
Ludwik Antoni.“ 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 10, Sierpnia. 

N. Pan ozdobić raczył orderem 5. Alexan- 
dra Newskiego JW. Generała piechoty Le- 
wickiego Gubernatora Warszawy; a znakami 
brylantowemi tegoż orderu Barona Rozen 
dowódzcę korpusu Litewskiego. 

Kosztem Rządu Polskiego kształcą się w r. 
b. za granicą. Ludwik Sobotowski, do ięzy- 
ków wschodnich w Rzymie, Andrzćy Ku- 
charski, do ięzyków sławiańskich, Antoni 
Wysocki do malarstwa w Paryżu, . Tomasz 
Nidecki do muzyki we Włoszech , Adam 
Karwowski do anatomii w Wiedniu, Win- 
centy Smaczaiński do filologii w Monachium, 
Jozef Tensiorowski i Aloizy Gastel do filolo- 
gii w Berlinie, Franciszek Rakowski do me- 
dycyny w Krakowie, Wincenty Wrześnio- 
wski do nauki miernictwa i niwellacyi w An- 
glii, Teofil Rybicki do chemii technicznćy 
ogóloćy w Anglii, Floryan Zubelewicz do 
mauki znaiomości towarów ( Waarenkunde ) 


we Francyi, Antoni Barciński do rachunko= 
wości i korresp. handlowey w Paryżu, Bo- 
gdan Jański do historyi i geografii handlo= 
wey, tudzież do prawodawstwa handlowego 
w Paryżu, X. Franciszek Wręczycki (ka= 
sztem zgromadzenia XX. Piiarow) do astro- 


nomii w Paryżu, Emil Lauber, Karol Oriev; ` 


August Rauh, Jozef Spleszyński do stanu 
CE ewanielickiego wyznania w Ber- 
inie. 

Zeszyt my (Lipcowy) „Pamiętnika fizy= 
cznych, matematycznych i statystycznych 
umieiętności z zastósowaniem do przemysłu; 
wydawanego przez Prof. S, Janickiego“, obey- 
muie: 1) Zastósowanie fizyologi do historył 
(ciąg dalszy i dokończenie); przez S. R. — 
2) Ogólne uwagi nad umysłowemi i fizyczne: 
mi własnościami zwierząt domowych ze wzglę: 
du na stósownieysze onych chodowanie iwię- 
ksze z nich pożytki w gospodarstwie; przez 


J. Z. — 3) Nauka praktyczna kanoniera, uło: 
Żona przez Kapitana Paszkowskiego i t. d, 
(Rozbior). — 4) Dillona podróż do wysp 


morza południowego; odkrycie losu La Pey- 
rousa, — 5) Początek i postęp oświecania 


gazem, islan iego obecny w Anglii. — 6) 


Wiadomości rozmaite: — Publiczne 
posiedzenie Król. uniw. Alex. — Zadania 
do nagrod przez tenże uniw. ogłoszone. — 
Ludność Regencyi Algieru. — lie Prieur. 
— Mąka ze słomy, — Niezawodny sposob 
gaszenia ognia w kominie, — Grób Eulera, 
— 7) Nowe dzieła: J. N. Kurowskiego 
wypalanie wódki i t. d. — J. B. Puscha kró- 
tiki rys geognostyczny Polski i Karpat i t. d, 
— Audouin et H., M. Edwards, Iconogra« 
pbie des annćlides, crustaces etc. Dejean et 
Bois Duval, Iconographie des colćopićres 
etc. — Hachette, Histoire des machines å 
vapeur. — 8) Dostrzeżenia met. Obs, Astr. 
Warsz, z miesiąca Lipca, — Pamiętnik ten 
wychodzić będzie, według dotychczasowego 
planu, do końca bieżącego roku; a ieśli się 
powróci nakład na papier, druk i litografie, 
Prof. Janicki wydawać go będzie i w roku 


przyszłym. Q możności uskutecznienia po-, 


wziętego zamiaru, przekona liczba prenume- 
ratorów w bieżącym roku, których spis dołą- 
czony będzie przy zeszycie Grudniowym., — 
Wydawca „Pamiętnika umieiętności fizycz. 
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matem. i statyst.*, iako pośrednik między pi- 
Szącymi a czytaiącą powszechnością, wzywa 
uprzeytmie wszystkich, dla których postęp 
umiejętności w naszym kraiu i sąd postron- 
nych o Życiu naszem umysłowóm oboiętne- 
mi niesą, ażeby, za pomocą pisma tego, na- 
ukowe swe prace ogłaszać zechcieli, Wiele 
luż osób, które czytu z powołania, czy zupodo= 
ania umieiętnościaini się zaymuią, Zapewni- 
o Paraiętnikowi swoie współpracownictwo: 
ze strony przeto doboru rzeczy, IEg0 byt iest 
ustalony, 


Ważne dzieło: „O wychowaniu dzieci 
od pierwszych chwił rozwiiania się ich władz 
fizycznych i umysłowych“, napisane w iĝ- 
2yku niemieckim przez Adolfa Knige, a po- 
większone przez F. P. Wilmsen, wyszło 
w tłumaczebiu Polskióćm podług dziesiątego 
poprawionego i powiększonego wydania, 
przez J. N. Kurowskiego. Cena tego dziełka 
złt. 3 na papierze zwyczaynym, a złt. 4 na 
berlińskim. Dostać go można w Warszawie 
we wszystkich xięgarniach, w składzie Pana 
Ciechanowskiego i w sklepie ubogich, W Lu- 
blinie u P. Stanisława Streibla; w Suwałkach 
u P. Swierczewskiego. 

Tom 5 Encyklopedyi popularnćy, 
oraz Solido metrya nowym sposobem wy- 
łożona, składaiąca część dzieła matematy- 
cznego w 3 tomach obiętego, wyszły z druku. 
. Między wiełą nagromadzonetni teraz w ga- 
binecie numizmatycznym, przy Królewskim 
uniwersytecie Alexandrowskim osobliwościa- 
mi, nie ma Żadney któraby znawców i nie- 
znawców tak silnie zaiąć zdołała, iak przyby- 
ły tamże ze zbioru Wolańskiego Grosz 
Krakowski Kazimierza Wielkiego 
dotąd tylko z opisu znany. Jest to droga; 
uszanowanie wzbudzaiąca pamiątka, Pół ty- 
siąca lat blisko przechodziła ona z rąk iedne- 
go do drugiego pokolenia, przetrwała młc- 
dociany, doyrzały i zgrzybiały wiek narodu, 
oparła się sile ognia, miecza; wszystko po- 
Żerającego czasu i znalazła nakoniec spokoy- 
ne schronienie w tym zabezpieczającym 14 
od dalszćy zagłady nauk przybytku. Pado- 
bne pamiątki zaymuią umysł, przemawialą 
do serca isilną są do nauki dziejów podnietą. 

Pozawczoray w południe w obec wielu 
osób, zaczęto odlewać w pracowni Panów 


Gregoire przy ulicy S. Jerskićy, kilka części 
posągu Xięcia Józefa Poniatowskiego. 

Pewne towarzystwo prywatne przedsiębie= 
rze zbudowanie kamienney drogi od Krako» 
wa do Częstochowy. Ułatwione przez to bę- 
dą związki Galicyi i Szląska Austryackiego 
przez kray nasz z Xięstwem Poznańskiem. 

Powrócili do Warszawy z za granicy PP, 
Kurpiński i Kudlicz, oraz Panny Palczew- 
skie siostry. 

Tego lata u tuteyszych wód mineralnych 
sztucznych, dotąd szukało polepszenia zdro- 
wia osób 330, 

Karol Lipiński wyiechał d, 26, z Krakowa, 
nie dawszy tamże koncertu, Da go w po- 
wrocie swoim z Bardyowa, 

Dnia 6. m. b. w doroczną uroczystość Prze- 
mienienia Pańskiego mnóstwo ludu znaydo- 
walo się w tuteyszym starożytnym kościele S. 
Jana. Od wielu lat nieprzerwanie to nabo- 
Żeństwo iest wznawiane, W ciągu całego roku 
nigdy Warszawa niewidzi tyle wieśniaków 
Mazowieckich płci oboićy stroynych w swe 
nayozdobnieysze szaty, iak w tym dniu; 
przybywają bowiem o mił kilka z okolic, 
Niedawno zmarły Ś. p. Kazimierz Kwaśniew- 
ski Burmistrz miasta Czerska miał bardzo wa- 
Żną notatkę, w którćy znayduie się opis Że 
niegdyś Xiążęta Mazowieccy w wilią dnia te- 
go odbywali pieszo podróż z Czerska do 
Warszawy, otoczeni prawie wszystkiemi mig- 
szksńicami swćy dawnieyszćy stolicy. 

Już przywieziono ogromne kamienie z Ku- 
nowa, przeznaczone na kolumny do facysty 
nowego teatru na placu Marywilekim, Do 
ciągnienia każdego z tych kamieni użyto 30 
koni. Wkrótce przeto główna strona budo= 
wy tegoż teatru ukończoną będzie, 

Na iednym z teatrów Paryzkich przedsta- 
wianą iest teraz nowa Medlodrama Podda- 
ny Polski, która bardzo się podoba i usta- 
wicznie licznych sprowadza  słuchaczówe 
Główne charaktery są w tém dziele bardzo 
zaszczytnie dla Polaków skreślone, Osoby 
działaiące na scenie są: Iwan młody Polak, 
Matias rybak, Olgoronek dzierżawca, Anna 
Hrabina, Eudoxya ićy krewna it. p. (Gdy 
teraz JPanny Palczewskie przeieżdżały przez 
Akwizgran, znaydowały się na widowisku 
Ułan Polski pod Warną. Jest to Pane 
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tomima przedstawiana przez część Paryzkie- 
go towarzystwa Fravkonich, przyimuią ią 
z niezmiernemi oklaskami ) 

Ulica Elektoralna ozdobioną została no- 
wym pięknym domen Wgo Reszke; ta bu- 
duwa należy do nayobszernieyszych prywa. 
inych domów w Warszawie, — Przy ulicy 
Senatorskiey nowy dom W. Młokosiewicza 
uzupełni szereg nader -ozdobnych domów 
w tćy stronie. — Wkrótce ukończy się odno- 
wienie i powiększenie domu W. Kochanow- 
skiego przy ulicy Miodowćy, (dawnićy pa- 
łac Chodkiewiczów.) — W rynku Grzybow- 
skim kończy się obszerny, piękney archite- 
ktury dom* W, Józefa Brzezińskiego. Na 
„wielu nawet odległych ulicach wznoszą się 
piękne domy. 

Żacny Antoni' Magier r. 1803 zaczął pier- 
wszy na swym domie w Warszawie przy uli- 
cy Piwnćy wystawiać nuinera ukazuiące sto- 
pnie ciepła i zimna i wykonywał to bez przer- 
wy przez cwierć wieku; przez ten cały czas 
nie wydarzyło się aby upał, tak iak w zeszły 
piatek doszedł do 30 stopni. 

Nadzwyczayny upał w d, 6tym m. b., na 
ach rodzonych siostrach zupełnie odmiennie 
gkutkował, Jechałys dą Warszawy, starsza 
rokiem, czerstwa i zdrowa wiozła młodszą, 
od kilkunasta dni bardzo chorą, do Dokto- 
rów na kuracyą; iechały dia pośpiechu na- 
wet w południe gdy gorąco doszło do 30 sto- 
pni, Starsza gwałtownie zachorowała, i dziś 
jeszcze zostaje w niebezpieczeństwie, młod- 
sza zaś, w południe uczuła się być zdrow- 
824, i polepszenie zdrowia pomnożyło się 
wczoray rano, a wieczorem oświadczyła Że 
już nieczuie Żadnego cierpienia! 

Nowy przykład dowiódł iak iest niebezpie- 
czno zostawiać dzieci samotnie, Julianna 
Milewicz córka wyrobnika z ulicy Solca, pół- 
trzecia roku maiąca, wyszedłszy z domu ro- 
„dzieów nad Wisłą położonego, zatoczyła się 
do wody i utonęła! — Józei Dąbrowski 8 lat 
liczący, syn wyrobnicy, maige sobie dozwo- 
lone od matki kąpać się w gliniankach mię- 
dzy polami okóło nówćy drogi, utonął. 
| Na Krakowskićm Przedmieściu wprost Sgo 
Krzyża, iedno z dwoyga bawiących się dzie- 
ĉi nad studnia, wpadło w takową, Stróż 
z sąsiedniey pośsęscyi widząc to, spuszcza 


się w tęż studnią 25 łokci głęboką i szczęśli- | 
wie toż dziecko wydobywa, które dotąd iest’ 
zdrowe i przy Życiu zostaie, 


Okropny wydarzył się tu przypadek. Stan- 
gret maiący lat przeszło 30, ożenił się z słu- 
żącą, opuścił służbę dla założenia własnego 
gospodarstwa. Pożycie tego stadła było nie- 
szczęśliwe; zaraż po ślubie mąż narzekał na 
Żonę a Żona na męża, starano się ich pogo». 
dzić, lecz napróżno. Po kilku miesięcznem 
takowem pożŻyciu, Żona opuściła męża i uda- 
ła się do swćy siostry; mąż wczoray wpada. 
do ich mieszkania, strzela do żony, która 
natychmiast Żyć przestaie, poczem zapamię< 
tały odbiera sobie Życie! 


Rzeczpospolita Krakowska. 


Goniec Krakowski z dnia 5. Sierpnia 
zawiera: 


Senat rządzący. Utrzymywanie starożytnych 
pamiątek, oprócz, iż iest oznaką uszanowania 
dła przodków, iest oraz przyiętym pomiędzy 
cywilizowanemi ludami obowiązkiem; bo wi. 
dok onych przenosząc nas w odległe iuż upły- 
nione wieki, i przekonywaiąc o prawdziwości 
wielu podań historycznych, o którychby cza- 
sem powątpiewać przyszło, gdyby ich te nieme 
świadki niepotwierdzały, są nieiako xięgą dzie- 
iów do nieuczonych nawet przemawiaiącą, ra- 
zem służy do ożywiania nayszłachetnieyszego 
z uczuciów, za grunti podstawę pomyślności 
kraiowéy uważanego. Zbyt ochydnóm iest 
nazwisko dawane temu, kto z umysłu na swo- 
ićy, bądź obcćy ziemi, niszczy pomniki naro: 
dowi miłe; lecz i ten staie się w oczach iego 
występnym, kto im z oboiętnością upadać do: 
zwala, i nieużywa ku onych podźwignieniu 
śzodków , iakie mu się nastręczyć mogą, Te 
to uwagi spowodowały Senat, iż mając sobie 
z woli Nayiaśnieyszych trzech kraiu-W, M. 
Krakowa proteguiących dworów powierzony 
zarząd cząstki ziemi Połskićy obeymuiącćy sto: 
licę obszernego niegdyś i znakomitego parte 
stwa, a widząc niepodobieństwo zachowania 
własnemi funduszami wielu gmachów ku ozdo- ~ 
bie onćy lub wygodzie, w czasach zamożno. 
ści i potęgi wzniesionych, powziął myśl we- 
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zwania szczodrobliwości Polaków, do podźwi- 
nienia zagrożonego upadkiem nayszacowniey- 
szego z pomników, iakićm iest mieszkanie 
niegdyś Królów Polskich, Wspaniałomyślność 
monarchów pod których berłami ród ten na 
teraz zostaie, nieznałazła tey myśli ubliżaiącą 
Ich wszechwładztwu i przeto ią łaskawie po- 
twierdzić raczyli udzielonćm pozwoleniem 
zbierania w prowineyach dawnicćy Polskich na 
Wzmiankowany przedmiot dobrowolnych skła- 
dek, do uskutecznienia czego przedsięwzięte 
iuż zostały przez właściwe rządy stósowne 
Środki; pozostaić więc ieszcze urządzenie ta- 
kowych w krainie Krakowskićy: do czego przy- 
stępuiąc Senat, poruczył zatrudnienie to oso- 
bom oboićy płci, na których dobrych chęciach 
połegać może; a upoważniwszy do tćy posługi 
z pomiędzy obywateli PPów Józefa Hr. Wo- 
dzickiego, Józefa Hr. Szembeka, Michała 
Badeniego, Kaietana Florkiewicza, Jana Bo- 
chenek i Antoniego Hólzel, — a z pomiędzy 
dam PPnie Eleonorę z Dembowskich, Hr. 
Wodzicką, Barbarę z Dembińskich Gzackę, 
Teressę z Jabłonowskich Grodzicką, Józefę 
z Zawadzkich Gostkowską, Józefę z Potulic- 
kich Hr. Wielopolską, Teklę z Morbitzerów 
Woiffowę i Amalię z Gütheró w Morbitzerowę ; 
wzywa: mieszkańców. W. M, Krakowa i iego 
okręgu, ażeby wedle możności przyłożyć się 
do pomnożenia funduszu na podźwignienie 
Zamku Królewskiego zechcieli. 
+ Gchroniony od upadku, aieżeli zamożność 
spodziewanego funduszu dozwoli, przywróco- 
nv do dawnóy okazałości, gmach ten zaświad- 
czy potomności, iż ród Polski iakkolwiek nim 
podobało się Opatrzności rozrządzić, nieutra- 
cił cnót, które go po wszystkie wieki odzna- 
czały i w chwilach newet naywiększych niepo: 
myślności głośnym czyniły. Imiona zaś tych, 
którzy znacznieyszemi kwotami przyczynią się 
do wsparcia tego przedsięwzięcia, podanemi 
zostaną do wiadomości teraźnieyszego i przy- 
szłych pokoleń. 
" Kraków dńia 21. Lipca 1830: 
GDĄRE2 0! Wodzicki. , 
Mieroszewski Sekr, Gen, Sen. 
'Francya. € 
Z Paryża, dnia 1. Sierpnia. 
. = Przytomni tu Deputowani'w liczbie 90 £0- 


brali się wczora o godzinie 1: pod prezyden- 
cyą P. Lafine w zwykłem mieyscu posiedzeń. 
Dzienik Sporów zawiera obszerne zdanie 
sprawy z tego posiedzenia. Udzielamy czy- 
telnikom naszym niektóre z niego wyiątki, 
Prezes wezwanym został naprzód od swoich 
kolegów, aby proklamacyą Xcia Orleańskie- 
go (patrz przeszły numer Gazety naszćy) 
przeczytał. Przyiętó ią z naywiększemi okla- 
skami i uchwalono, aby 10,000 txemplarzy 
tey odezwy drukarnia rządowa wybiła, Po- 
tem wezwał Prezes do sprawowania obowiąz- 
ków Sekretarzy Panów Guizot, Villemain, 
Berrard i Benja. Constant. Następnie Gene- 
rał Sebestiani zdawał sprawę w imieniu Kom- 
missyi, ustanowionóy dniem wprzody, w ce- 
lu proszenia Xcia Orleańskiego o przyięcie 
urzędu Namiestnika Państwa. „„Kommissya 
— rzekł — udała się wczora (30. Lipca) na 
wieczor do Palais Royal.  Xiążę nie był 
obecnym w Paryżu. Napisaliśmy przeto list 
do niego, w którym uwiadomiliśmy go o re- 
zultacie ostatnich'narad Deputowanych, Po- 
czem Xiążę Orleański. przybył niezwłocznie 
z Neuilly do Paryża, Dziś rano o godzinie 
gtćy udaliśmy się' powtórnie do niego do 
Palais- Royal. Xiążę przyiął nas, Z słów, 
które do nas przemówił, okazuie się iż tchnie 
miłością porządku i praw, Że życzeniem iego 
iest zachować kray od chłost woyny domo- 
wey i zagranieczney; utrzymać swobody na“ 
rodowe i Konstytucyą, iak to Xżę w prokła- 
macyi swoićy wynurza, urzeczywiścić,*— Po 
długich rozprawach w rozmaitych przedmio- 
tach uchwalili Deputowani wydanie odezwy 
do Narodu, uwiadomiaiąc go o powierzeniu 
urzędu Namiestnika Państwa Xciu Orleań- 
skiemu, ky 

Odezwa ta tak się zaczyna: 

i „Francuzi! 

Francya iest wolną. -Władza absolutna 
rozwinęła swoią chorągiew: zdarli ią boha- 
tyrscy mieszkańce Paryża. Paryż zaczepio- 
ny ziednał mocą btoni zwycięstwo świętćy 
sprawie, która nadaremnie w Wyborach 
zwycięstwo: odnosiła. Władza, która sobie 
nasze prawa przywłaszczała, naszą spokoy. 
ność burzyłay zagrażała razem wolności i po. 
rządkowi: używamy znowu wolności i pę: 
rządku:i t dSWs<Z$A0a2 ENNI 
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W dalszym ciągu tey odezwy takie zdamie 
daią swym zioimkom. Deputowani o X. Orle- 
ańnskim : - „Ńiążę Orleanu sprzyia sprawie 
Narodu i Konstytucyi. Bronił on ciągle inte- 
ressu Narodu i miał zawsze iego zasady. 
On będzie szanował nasze prawa ìt, d.“ 

Posłaniec Izb donosi o odieździe Kró- 
la, co następuie: „Karol X. z rodziną swo- 
ią w podroży do Rambouillet przeieżdżał 
przedwczora przez St, Cyr. Oddział žandar- 
meryi konnćy poprzedzał cały orszak. Po 
nim następowało 200 ludzi gwardyi, a po 
tych ekwipaże Królewskie. Król i Delfin ie- 
chali konno i otoczeni byli gwardyą, kirys- 
syeraimi i Żandarmeryą., Wszystkie te oddzia- 
ły woyska wynosiły około 1500 ludzi; pro- 
wadziły one z sobą 6 dział.* 


Z dnia 2. Sierpnia. 


Namiestnik Państwa wydał następuiące , 
w Monitorze umieszczone, ustawy: 

I. Art 1. Naród francuzki przybiera 
znowu dawne kolory, Niewolno będzie od- 
tąd nosić Żadnćy innćy kokardy tylko trzy- 
kolorową. 

Art 2. Tymczasowym Kommissyom 
każdego Ministeryum poleca się wykonanie 
nipieyszey ustawy. 

II, Parowie i Izba Deputowanych zgro- 
madzą się dnia 3. Sierpnia w zwyczaynych 
mieyscach posiedzeń. 

LIIL. Kilka ustaw, któremi tworzy nastę- 
puiący skład tymczasowego Mioisteryum: 

P. Dupont de l'Eure, Kommissarz Mi- 

nist. sprawiedliwości, 

Hrabia Gerard Kommissarz Minist. woy- 


Dye;;. > 
X. Broglio Kommissarz Minist. spraw 
wewnętrznych. 
Baron Louis Kommissarz Minist. skarbu. 
P. Rigny Kom. Minister marynarki, 
P. Bignon Kom. Minist, spraw zagranicz, 
P, Guizot Kom. Minister oświecenia. 
Wszystkie te ustawy podpisał Ludwik Fi- 
lip Orleans a kontrasygnował P, Guizot. 
Tuteysze dzienniki donoszą: „Zamek Vi- 
cennes poddał się; Znaleziono w nim nie- 
zmierne zapasy amupicyi. Zamek St. Cloud 
obsadziła gwardya narodowa; powiewa iuż 
na nim trzykolorowa chorągiew, 


Generał Lamarque obiął naczelne dowó- 
dziwo nad wszysikimi zachodnimi Depar- 
tamentami, od Piryneów począwszy aż do 
Morbihan. 

Wczoray odprawiano po wszystkich kościo- 
łach solenne nabożeństwo. 

Pan Lafitte oznaymił na posiedzeniu d. 2. 
Sierpnia, Że Xiążę Orleański wielkie posie- 
dzenie w dn, 3. Sierpnia osobiście zagais 
Deputowani zamiast uniformu ubrani będą 
czarno, 

Karol X. opuścił przedwczora Trianon; 
nocował w Rambouillet, a nazaiutrz rano 
udał się do Chartres. 

Xiążę Orleański dał z własnéy szkatuły 
100,000 Franków na wsparcie rannych i ro- 
dzin poległych obywateli, 

Wszyscy Posłowie zagraniczni, wyiąwszy 
P. Appony, który dnia 25. zeszł, m. do wód 
w Dieppe odiechał, znayduią się w Paryżu, 

Wszystkie nazwiska narodowe przywróco- 
no ulicom i mostom. Czytamy iuż: most 
austerlicki, jeński, arkolski, 

Baron Louis wysłał przez telegraf rozkaz 
do Tulonu, ażeby owe I5 milionów z skarbu 
Algierskiego nie komu innemu, tylko tera- 
Źnieyszemu rządowi wydane zostały, Odę- 
brał iuż odpowiedź, że rozkaz będzie wy» 
konanym. : 

Monitor zawiera rozmaite urzędowe do- 
niesienia o położeniu rzeczy w Departamen. 
tach. „W Meaux“ — mówi — „zatkniono; 
bez naymnieyszego oporu z strony woyska, 
trzykolorową chorągiew, W Brest niewie. 
dziano ieszcze w południe dnia 29.z. m, o 
tem, co w Paryżu zaszło. Rennes powstaie, 
W Laval zgromadza się łud licznie, W Alen. 
con postanowiono broń pochwycić, W Mor- 
tagne przy odeyściu poczty wołano: Niech 
Żyje Karta! W Verneuil stanęła gwardya 
narodowa pod.bronią. W Lille powstałą 
gwardya narodowa i pełniła w dniu 30. z, m, 
służbę razem z woyskiem liniowem. W Ste 
Quentin było dość spokoynie; tylko na wie- 
czor dn. 30. z. m, po zamknięciu sklepów i 
warsztatów, tłumy ludu żądały utrzymania 
Karty. W Strasburgu odebrano wprawdzie 
iuż dn. 29. z. m. ustawy Królewskie, ale nie- 
wiedziano ieszcze, iakie one skutki w Pary- 
Żu wydały. Gwardya narodowa organizowa» 
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ła się i mniemano, Że osada nieda Żadnego 
oporu. W Metz woysko i obywatele ie- 
dnym duchem byli ożywieni.  Obiecywano 
sobie pomoc Generała Soye, Kommendan- 
ta téy ważnėy twierdzy. W Werdunie uzbro- 
loną już iest gwardya narodowa, Chalons 
sur Marne, Epernay, Chateau-Thierry, Don- 
nans, la Ferté i Meaux znayduią się w do- 
rym stanie obrony i naywiększa panuie tam 
spokoyność. W nocy spotkała poczta w wie- 
u mieyscach kupy ludu wołaiącego: Niech 
yie Karta! Niech zyie Xiążę Orleański! 
Lyon ukazały się w dniu 29. o 4téy po- 
południu na rozmaitych placach publicznych 
liczne tłumy ludu; w mieście było spokoy- 
nie, pozamykano atoli sklepy. W Macon 
niebyło Żadnego poruszenia. W Ghalons 
sur Saone zwołano gwardyą narodową na d, 
30. zeszł, m., tożsamo zrobiono w Auxerre. 
W Sens powiewała wszędzie trzykolorowa 
chorągiew. Od Sens aż do Paryża panowa- 
ła naywiększa spokoyność, a na całym tym 


„ trakcie organizowano gwardye narodowe. 


-W Caen d. 31. odbywała gwardya narodowa 
razem z woyskiem liniowóm służbę, wre- 
szcie było tam wszystko spokoynćm. Pułk 
grenadyerów. konnych gwardyi opuścił mia- 
-Bto dnia 30. i udał się ku Paryżowi. W Li- 
; Bięux to samo się działo, co w Caen. W E- 
vreux, Mante i Meulan, sama .gwardya naro- 
dowa obsadziła woyskowe stanowiska, W Tu- 
luzie, Montauban 1 Cahon niewiedziano nic 
jeszcze w d. 28. na wieczor o ustawach z dn. 
25. W Limoges były umysły bardzo wzbu- 
rzone; gwardya narodowa pełniła gorliwie 
służbę woyskową. < W. Chateaux i Orleanie 
panuie spokoyność; iedoakże w ostatnićm 
tóm mieście odrzucono powszechnie białą 
kokardę. Od Orleanu aż do Paryża droga 
iest bezpieczną i wszędzie zbieraią się gwar- 
dye narodowe. Gdy w Burdegalii odebrano 
wiadomość o ustawach, wszyscy osłupieli, 
Zaniechano natychmiast ładowania statków; 
zamknięto giełdę i warsztaty; AGCA A 
teresa i prace i rozpuszczono robotników 
w porcie. Od Burdegalii aż do Pours oka- 
zywała się powszechna niespokoyność. W Ka- 
lais niewiedziano ieszcze d. 30, © wypadkach 
w Paryżu zaszłych; lud oddawał się tu spo- 
koynie równie iak w Abbeville, Montrevil 


sur Mer i w Boulogne, swoim zatrudnie- 
niom. W Amiens zaymuie gwardya narodo- 
wa odwachy i nosi (rzykolorową kokarde. Od 
Grail aż do Paryża cała ludność iest pod bro- 
nią i wszędzie zatknięto kolory narodowe. 
W Besançon były dnia 30. wielkie zaburze- 
nia.  Mieszkańce Troyes okazywali wielki 
zapał; w całém mieście powiewały trzykolo- 
rowe chorągwie; mieszkańce sami obsadzili 
wszystkie stanowiska i t. d.“ 

Xiążę Orleański wieżdżaiąc dnia 31. Lipca 
do Paryża, miał przy boku swoim Półkowni- 
ka Emesse byłego Adjutanta Marszałka Ney. 

Pod napisem: illegitymacya Xięcia Borde- 
galskiego, mówi iedna z gazet paryzkich: 
„Propozycya, wniesiona przez Xcia Monte- 
mart w lzbie Parów na korzyść Xcia Borde- 
gałskiego, zwraca znowu uwagę na kwestyą, któ- 
rą obecnie wolno iużroztrząsać można. Udzie- 
lamy czytelnikom naszym dokument umie- 
szczony w tym względzie w swoim czasie 
w gazetach angielskich; niebył on nigdy 
w Francyi ogłoszonym; ogłoszenie go prze- 
to-w obecnćy chwili będzie bardzo stósa- 
'wnóm; uzupełni on porównania, iakie do- 
tąd pomiędzy rodziną Sztuartów i Kapetów 
czyniono, Wyszedł z druku w Listopa- 
dzie 1820. r. w Londynie pod tytułem: „Pro- 
testacya Xcia Orleańskiego.“ Główna treść 
tego dokuinentu iest następuiąca: „Xżę Or- 
leanu oświadcza ninieyszem, iż przeciw pro- 
tokułowi z dn. 29. Września r. b. uroczyście 
protestnie. Protokułem tym chcą dowodzić, 
że dziecko nazwane Henryk Karol Ferdy- 
nand Bogdan iest prawym synem Xiężnćy 
Berry. Xżę Orleanu stawi w właściwym cza- 
sie i mieyscu świadków, którzy ród prawdzi- 
wy i matkę dziecięcia wskażą. Złoży wszel- 
kie dowody, Że Xiężna Berry po śmierci 
męża żadnego dziecka na świat nicwydasła; 
nakoniec wymieni sprawców téy niecnćy in- 
trygi, którey narzędziem stała się słaba Xię- 
żna.“ (Wyiątek z Gazety Kolońskićy.) 

Pismo francuzkie Figaro odwołuiąc po- 
przednie doniesienie swoie o samobóystwie 
X. Polignac, mówi: „Polignac niemógł so- 
bie w głowę strzelić, bo ićy nigdy niemiał.« 

Toż samo pismo zawiera pod artykułem: 
„ Karol X., syn i wnuk iego*, niekorzystną 
charakterystykę tych osób. Mówi np. w nim, 
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Że Karol X. oddany: w młodości roskoszy, 
niemiał czasu usposobić się'na dobrego rzą- 
dzcę;: Że tchorzostwo iego' do tego stopnia 
dochodziło, iż niewsiadł nigdy na Żywszego 
nieco konia; że po Śmierci iedney z polubie- 
nic swoich wylał się cały dla duchowieństwa, 
mianowicie dla Jezuitów; Że cała fizyonomia 
iego na pierwsze weyrzenie okazuie głupo- 
watość. — Większą ieszcze głupowatość upa- 
truie Figaro w twarzy Xcia Angouleme, 
i twierdzi, iż KXżę nieiest w stanie odpowie- 
dzieć bez przygotowania na mowę mera wio- 
ski lub miasteczka. Toż pismo powątpiewa 
o legitymacyi Xcia Bordegalskiego i zapytu- 
ie: kto był przy iego urodzeniu? — i t. d. 


Z dnia 3. Sierpnia. 


Dzisieyszy Monitor zawiera trzy posta- “ 


nowienia Namiestnika, Pierwsze brzmi tak: 

Art. 1, Wyroki karzące wydane przeciw 
politycznym wykroczeniom wolności druku, 
znosimy, i 

Artiz "Osoby uwięzione z powodu tako- 
„wych wykroczeń, odzyskaiąnatychmiast wol- 
ność. — Podobnież opuszczone im będą kary 
pieniężne i wszelkie ione koszta, salvo jure 
pretensyy trzeciego. Śledztwa sądowe do dziś 
dnia rozpoczęte, będą niezwłocznie zawie- 
szone. ? 

Drugiem postanowieniem mianowanym 
został Adwokat Bernard (Członek Izby De- 
putowanych) Prokuratorem Król, Sądu w Pa- 
ryżu, w mieysce P. Jacquinot de Pampelune. 

Trzecie postanowienie mianuie Adwokata 
Barthe Król, Prokuratorem przy Trybunale 
T. Inst. Dptu Sekwany, w mieysce P. Billot. 

-= Wszystkie trzy te postanowienia datowa- 
-ne'są dnia'2. m. bisi kontrasygnowane przez 
'P. Dupont de l*Eure, tymczasowego Kom- 
snissarza w Dapartamencie sprawiedliwości, 
-=y Adwokat Merilhou mianowanym: został 
generalnym „Sekretarzem w  Ministeryum 
(sprawiedliwości, © zd i 
-o 4 Generat Lafayette wydał d. 2. b. m. na- 
*stępuiący rozkaz dzienny: > © - 
-0 W magłóy, pełnóy "chwały. odmianie, 
= w któróy:energia miószkańców Paryża prawa 


' nasze 'znowu odzyskała; siest ieszeze wszy- i 


sstko' teniczasowem; * stałą tylko iest naywyż. 


Mit w .CA.WOM d r sżęl$ę; 


sza władza praw narodowych i wieczna*pa- 
miątka wielkiego tygodnia ludu. Pomiędzy 
rozmaitemi władzami, które z chwilowey po» 
trzeby ~ tymczasowie ustanowiono,  Żądaią 
z wszech stron przywrócenia gwardyi naro- 


dowey, iako środka potrzebnego do obrony | 


i utrzymania porządku publicznego, KXiążę, 
który sprawuie wysoki urząd Namiestnika 
Państwa, powziął zaszczytną dla mnie chęć, 
powierzając mi tymczasowo naczelne do-. 
wódziwo owych gwardyi. 
wiłem Życzeniom w tćy mierze 3 milionów 
moich towarzyszów, ponieważ urząd takowy 


W r, 1790 odtnó- 


miał być wówczas stałym i mógł być niebez- | 


piecznym. Dziś, gdzie okoliczności innego. 
są rodzaiu, mniemam, Że chcąc wolności i 
oyczyznie służyć winienem przyjąć naczelne: 
dowodziwo wszystkich gwardyy narodowych 
w Francyi. i 


(podp.) Lafayette. 


Obecni tu Deputowani, między którymi 
P. Martignac się znayduie, zebrali się wczo- 
ra (d. 2, Sierpnia) w liczbie 180 w tak nazwa- 
ney sali narad, w celu mianowania wielkićy 
Deputacyi z 20 członków złożonćy, która 
przy otworzeniu Izb Namiestnika witać bę- 
dzie. P. Labbey de Pompićres iako naystar- 


szy prezydował na tém posiedzeniu, a PP. 


Villemain, Watismenil, Cormenin i Ober- 
kampf, iako naymłodsi z członków Izby, 
pełnili obowiązki czterech Sekretarzy. — 
Osoby, które dostały bilety na 'dzisieysze 
wstępne posiedzenie Izb, muszą się pomię- 
dzy 10a 11 godziną znaydować na mieyscu; 
po 11 będą iuż drzwi zamknięte. Namie- 
stnik przybędzie o 1wszćy. 5 

Posłaniec Izb mniema, Że z Ministrów 
tylko P. Montbel i Capelle znayduią się ie- 
szcze przy Królu; dokądsię pięćiu innych Mi- 
nistrów udało, niewiadomo wcale. Dzien- 
nik Czasy twierdzi, że P. Peyronnet are- 
sztowanym został w Tours. 

Baron Rotschild przesłał 15,000 franków 
Kommissyi mieyskićy dla rannych iako też 
dla wdów i sierot poległych, 3 ; 

"Niektóre dzienniki mówią o odebraniu 
wiadomości telegraficzney, iż w Tulonie i 
Marsylii wzykolorowa chorągiew powiewa, 


(Dwa DoDATK1.) 


| 


DODATEK 


> | Gazety Wielkiego 


PIERWSZY 


do... i 
Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 65. 


(Z dnia 14..Sierpnia 1830.) 


'Prancya. 
Z Paryża, dnia 3. Sierpnia. 

. Dzisieysze gazety donoszą, Że Król zrzekł 
8ię tronu. Qio treść główna ich doniesień: 
Król z rodziną swoią znayduie się od d. 31. 
m. z. w Rambouillet: Wielka liczba Gene- 
rałów i wyższych Oficerów, równie iak oko- 
ło 2000 woyska wszelkićy broni, towarzyszy- 
ło Królowi do tego mieysca. Karol X. miał 
4 początku zamiar udania się do Wandei. 
Ale rozruchy które się z Paryża z szybkością 
błyskawicy do Orleanu, Gl:artres, Blois, 
bure i całóy okolicy nad Loirą rozszerzy- 
ły, 'odwiodły go od tego zamiaru, Po- 
stanowił on przeto opuścić Francyą i wysłał 
w tym celu dn. 2. b. m. Markiza Łarochejac- 
quelien do stolicy z zaleceniem, aby Żądał 
dla niego pewney eskorty aż do Cherbour= 
ga, gdzie na statek co Anglii wsiądzie. 
(Podług innych doniesień, chce osieść w Hi- 
ezpanii albo w niższych Włoszech.) P, La- 
rochejacquelien stanął w stolicy tegoż samego 
dnia w południe i przywiózł z sobą abdyka- 
tyą Króla i Delfina na korzyść Xięcia Bor- 
degalskiego. , 
tychmiast Kommissarzy, którzy podróż Ka- 
rola X. do Cherbourga zabezpieczyć maig. Są 
nimi: 2 Parowie, Marszałek Xżę Treviso i 
Xżę Goigny; 2 Deputowani, Pułkownik Jac- 
queminot i Schonen i Adwokat P. Odillon- 
Barrot, Kommissarze ci udali się dziś (d. 3. 
b. m.) w drogę do Rambouillet. A 
Szystkiemi rogatkami przybywa z rozmał: 
tych stron do stolicy woysko wszelkićy broni 
przybrane w kolory narodowe; łączą GiĘ 
g nićm mieszkańce okolicznych wsi. : 
Z Algieru donoszą: Biegunka szerzy się 


W skutek tego mianowano na-' 
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coraz bardzićy w woysku; w każdym pułku 
liczą 150—200 cierpiących tę chorobę, 

Hr. Bourmont przybył podobno do Tulo- 
nu, ale dowiedziawszy się o położeniu rze- 
czy w Paryżu, puścił się niezwłocznie do 
Neapolu, 

Podług depeszy telegraficzney przybył z Al- 
gieru do: Tulonu Generał Valazć, dowódzca 
korpusu inżynieryi. Generał Achard stanął 
na statku „Scipio“ z pięciu milionami Frank. 
własnością niegdyś rządu Algierskiego, w do 
31. Lipca w porcie Tulońskim. 3 

Pismo Estafette Alger donosi z Al- 
gieruf „„Woysko zaymuie wciąż swoie da- 
wne stanowiska, W dwóch dywizyach, na 
wzgórzach osoło miasia rozłożonych zbyt* 
wielkie gorąco zaczyna wywierać swoie Sku- 
tki. Wielu żołnierzy choruie na biegunkę, 
która atoli przy troskliwości urzędników zdro- 
wia nie potrafi się rozszerzyć. Dwa półki 
ty i 46ty ruszyły z Algieru pod rozkazami 
Generała Danremont ku Bona i Lacalle; 
w celu zaięcia tych mieysc.  Poruszenieim 
tem przyspieszyimy poddanie się Beja Kon- 
stantyny. W tym samym czasie poszło 2000 
ludzi do Oran. — Skarb znaleziony w Kas- ` 
saubach wynosi 65 milionów w gotowiznie i. 
iuwelach.* | 


Niderlandy, 
, Z Bruxeli, dnia 4. Sierpnia. 
Wielu Anglików i innych cudzoziemców 
przybyło tu z Paryża w naywiększym po» 
spiechu. Powiadaią oni, Że na trakcie po- 
między Paryżem a Lille wieśniacy zatrzymu- 
ią podróżnych i przymuszaią wołać: niech 
Żyie Karta! Wielu z podróżnych przybyło 
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tu iuż za paszportami tymczasowego Rządu. 
— Między wychodzcami francuzkimi, przy- 
byłymi do miasta naszego, znayduie się Ge- 
nerat Porucznik Mallet, dowódzca oddziału 
krolewskićy pwardyi, brat Generala Mallet, 
znanego z sprzysiężenia w r. 1812, przeciw 
Bouapartemu. : 


Z Antwerpii, dnia 4. Sierpnia. 
Xiążę Raguzy oszańcował się podobno 


z niedobitkami swego wosyska pod Sevres, 


gdzie oczekuie na posiłki z Orleanu, Otrzy- 
mawszy te zamyśla ruszyć znowu ku Paryżo- 
wi. Przeciwnie w Orleanie i innych okoli- 
cach Francyi Żąda stronnictwo królewskie 
także posiłków. — Nasze okolice obsadzone 
83 gęsto woyskiem, po większćy części hol- 
leuderskiem, 


Włochy. 

s» Z dnia 29. Lipca, 
>.N. Król Neapolitański, powracaiąc z do- 
stoyną małżonką swoią do kraiów dziedzi- 
cznych, wsiadł na statek wsGenui dnia 24. 
b. m. Sardyńska fregata „il Berołdo* towa- 
rzyszyć mu będzie do Neapolu. 

- Papież mianował Kardynała Simone Lega- 
tem prowincyi Ferrary, W Montefiascone 
uraart Kardynał D. Remigio Crescini, Bis- 
kup Parmy w 74 roku Życia, 


Erap A n g 1 i a. 
Ro 2 HRA bor dnia 3, Sierpnia. 

`- W zeszły Wtorek poiechał Król do pobli- 
skicy wsi Teddigton, gdzie go mieszkańce 
© utewypowiedzianą radością przyjmowali. Na 


wstępie do wsi wystawiono bramy kwiatami. 


ozdobione, a na każdym domu czytano stóso- 
wue napisy. Niezmyślona radość ta z powo. 
du oglądania swego monarchy ulubionego, 
tkliwe na Królu sprawiła wrażenie. 

Dopiero przedwczora przybył tu Markiz 
Sauto-Armaro  nadzwyczaąyny Poseł Cesarza 
Brazylii. R Z 33 zy) 
© Z Irlandyi donoszą, Że tegoroczne żniwa 


obiecuią wielkie zbiory i plony, i że ceny zie-- 


miniaków spadły iuż znacznie. Jest to wielką 
ulgą dla niższych klas ludu; które drogość Ży- 


„Mhości gnębiła, 


Między zabranymi przez Aotylę blokuj 
Terceirę statkami angielskimi , km ze = 
okręt „Velocity t, który z Limy i. Valparaiso 
płynął i „w,jeamćy gotowiżnie 200000 funtów 
szterlingów miał (Gratka nielada dla Don 
Miguela!) i 


p, ŚR U -1o€-g a, 
"Z Konstantynopola, dnia 15. Lipca. 
Podług doniesień z Adryanopola ruszył 
W. Wezyr z.swem woyskiem do Monastiri. 
Zaszła też iuż podobno bitwa z zbumtowany» 
mi Albańczykami, w którćj Turcy zostali 
pobici i syo W. Wezyra do niewoli wzię- 
tym, Wiele 'francuzkich i angielskich 
statków popłynęło z Archipelagu do Nawa- 
rynu, — Z Warny donoszą, że Rossyanie 
zaczęli iuż burzyć tamteysze  fobtyfikacye. 
Municyą i działa zabiorą dwa okręty do Ros- 
8yi; Żelazne zaś działa zatopione będą w'mo- 
rzu, Generał Roth wyiechał z Warny do 
Silistryi, . : 2,03 
. Korrespondent Norybergski udziela 
następuiących prywatnych wiadomości: 
elgrad, d. 25. Lipca, 


— 


Podług nayświeższych doniesień z Albanii, 


postępuie W. Wezyr spiesznie ku Sofii, >w ce 
lu działania z tego mieysca stanowczo przeciw 
fiaszy Skutary, którego Porta za główną pòd? 
porę powstania uważa,  Ztómwszystkióm Bą- 
sza posiada porządne woysko, i niemyśli cze: 
kać w swoim paszaliku na przybycie W. We. 
gyra, ale zamierza wyiść naprzeciw niemu 


: À stoczyć bitwę w otwertóm polu. Basza, ró- 


wnie iak iego woysko, pała Żądzą wałki i nie. 
nawiścią przeciw teraźnieyszemu rządowi 4u- 
teckiemu, Bitwa zatóm będzie bardzo krwawą 
i zaciętą; ieżeli ią Basza przegra, natenczag 


zamknie się w obwarowanóm dobrze niieście 


Skutary; zaopatrzyłon ie iuż w Żywność na ki” 
, ka AmiEsiĘcy, — Tymczasem przybywaią z Waży.’ 


stkich okolic 
Wezyrowi. 
części z wyćwiczonego woyska , wnosić należy, 


Turcyi europeyskićy posiłki W, 


iż los Albanii wkrótce rozstrzygnięty Będzie. 


Z Janiny, gdzie buntownicy 
Wezyra, Emina Baszę, 
domości, .co dowodzi, 
cyą zupełnie przerwane zostały. 


pobil syna W, 


niema Żadnych wia 
Że związki: z tą prowin. ? 
O DE Listy z Bito.” 
; dii mówią, Że W, Wezyr posłał synowi swemu 


Ze zaś składaią się po większey ` 


W posiłku znaczny korpus wojska, a sam ru- 
pac tgi Skiitary. EESE MPR peto 
"ŁUW iigigy ETES AER, TARAS TE 
Éc z s reż EM ems (2) Zza tw 
Rozmaite wiadomości. 
JW, miesiącu Kwietnia umarł w Pleskowie, 
gubernii Nowogrodzkićy, wieśniak w wieku 
165 lat Życia. „Żył on wsirzemięźliwie, iadł 
dwa razy tylko na t dzień mięso, i niekiedy 
* pił mocne trunki. Do 120go roku pracował; 
rana odniesiona przypadkiem w tym wieku, 
uczyniła go niezdolnym do pracy. © 
Niezawodny sposób ugaszenia :0- 
gnia w kominie, macno załecony w 'spra- 
wozdaniu Paryzkićy rady zdrowia, zasadza się 
ma użyciu tak zwanego kwasu siarczanego, 
który iest zwyczayną siarką, tylko w bardzo 
drobnym proszku. Dostanie go w,każdey ap. 
tece: Kiedy się w kominie zapali, potrzeba 
trzon osłonić zmoczonóm suknem, -a potém 
garściami rzeczoną siarkę na palące się drwa 
lub węgle rzucać. Powstały tym sposobem 
gaz (podkwas-siackowy), wzniosłczy się -do;g6- 
ry, niezwłocznie ogień w kominie zagasi, 
Kilkokrotne doświadczenia przekonały o nieza- 
wodńości tego środka»: Chociażby ‘płomień 
do pięciu łokci wznosił się iuż nad kominem; 
kilka minut.czasu wystarczy .do ugaszenia go 
zupełnego. 


| DETE 

Wspomnienie narodowe. 

z), (Z dzięnnika dla dzieci.) gaz: 

* Łukasz Opaliński, Marszałek Wielki kos 


Tonny za panowania Zygmunta HIL., w mlo., 


dóści ewoićy do Paryża został wysłany na 
«dokończenie nauk. Gdy go zaprowadzono 
dó iednćy szkoły, gdzie młodzież się uczyła 
' „tańców. i sztuk konnych; "rzekł z 
„Nie ciało kształcić tu przyjechałem alem- 


niysł; do tańców, stoków i sztuk konnych, . 


Č.: 


"© pozorze. c 
3 vZuj > {Z Motyla} i ire — 
* Kto widział iwa, widział wszystkie iwy, 
kto widział muchę, zna cały rodzay, sle kto 
widział człowieka, iego iednego widział, i 
długo z niq obcowawszy, ieszcze go niezna. 
Wszystkie tygrysy okrutne, wszystkie: gote: 
bie łagodne, ale każdy człowiek innego tem. 
peramentu. Nic bardzićy zwodniczego iak 
pozory cow złćm i dobrém zbyt często po: 
Życza:płaszczyka prawdy, Mądry na to się 
nieogląda, ' lecz głupi często się tém odurczy, 
Jest to zasłona, którą żłość się okrywa dla 
oszukania łatwowierności. Dobro niepotrze: 
buie pozoru, wszędzie może się okazać, lecz 
złość i fałaz tak z'siebie są szpetne, iż nie- 
śmiałyby się okazać bez pozoru cnoty, który 
służy im za czerwienidło.  -. 
Simundus vultdecipi decipiatyr, 


1 


(Skuteczność kar publicznych. > s 
„„Wczsra zrana (czytamy w Echo Frangais 
9, Lipca z Paryża) wysłano więźniów skaza- 
nych na galery, po zakuciu ich w kaydany. 
7» Lipca zebrano wsześciu oddziałach 152 wię- 
źniów, z których 80` było z departamentu Var. 
zaledwie kuć skończono, dały się słyszeć od- 
głosy pieśni. Dway młodzi poczynali zwrotki, 
których końcowe wtorowała gromada, 
„Si jamais je reviens des galères, 
„Je veux devenir millionnaire 
Æt des forçats adoucir ła misère. 

«O piątćy zrana pierwszy wóz zaszedł — nū- 
we okrzyki: „Niech Żyje departament! Bądź 
zdrów Paryżu na zawsze! Wiwat koza! gnia- 
do złodzieiów, łotrów! oto iesteśmy: -powró- 
<«imy, 'dalóy w drogę! ** 1 tak przez całą wy- 
„prawę. | Ep NSN 

Dwóch «czy trzech więźniów trzymało na 
kolanach kocięta, zapewne maiące im towarzy- 
szyć w więzieniu. Wszyscy palili tytuń: 
pes a ~ prawie byli w łachmanach: większa 
„część zdawała się być z klassy wieśniaków. - 
Na drodze ieden z więźniów wśród tłumu 
'biegącego za niemi, postrzegł chłopca w ma. 
łéy czerwoney czapce: „„Poczekay, ieszcześ 
za młody na tę-czapkę”. = . Przyldzie twoia 
pora, Dzięcię odpowiedziało mu: „ia nigdy 
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niebędę do ciebie podobny, nieboię się o to.** 
— Tym lepićy niech ci ta fiżyka posłuży za 
naukę. Młody ieszczeiesteś. Korżystay „1 ** 
Tak śpiewaiąc, krzycząc, drażniąc wszystkich 
zwłaszcza kobiety, doiechali' do rogatek, od 
których poczęła: się długa droga. do galer 
w Brest,“ ES y i śjoęza 3 

Cały ten opis czyliż niedowodzi małego 
wpływu iaki dotąd wywarły liczne rozprawy 
o celu i dzielności kar, któremi prawodastwa 
europeyskie ścigaią przestępców: - ; Zawsze ie* 
szcze nietylko sama zbrodnia łecz i kara za'nią 
idąca zrywa powszechny pokóy i iak złe lekar- 
stwo psnie od siebie. zdrowie spółeczności, -* 
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| Papier zkartofli, 

'Niefaki Pan Beret we Francyi właściciel pa- 
pierni, odkrył nową w kartoflach własność, 
Wyrabia on z ich miazgi oczyszczonóy, mo- 
cny papier do zawiiania towarów, Spodziewa 
się nawet-doprowadzić swóy wynalazek do ro- 
bienia pismowego papieru. i 


Barometr z kwiatów. ` 
Do przepowiedzenia pory czasu mogą za- 
miast barometru posłużyć następuiące rośliny: 
1) Powszechna i wszędzie dziko rosnąca ptasia 
mięta (Alsine media) wznosi na pogodę zrana 
około godziny 9. swoie małe kwiateczki do gó- 
ry, rozwiią liście i pozostale w tym stanie do 
poładnia, Kiedy zaś ma deszcz padać, to się 
dziać niezwykło ; w tym razie opada':i kwiatki 
zamyka. : 2) Afrykański nogiętek (Celendula 
officialis) . należąca do: ogrodowych kwiatów; 
otwiera swoie liście pomiędzy 6, i 7. godziną 
i pozostale zwykle w tym stanie do godziny 4. 
o południa. -Jeśli się to postrzega zrana, mo» 
p być pewnym, Że przez cały dzień będzie 
stała pogoda. Lecz gdyby kwiat po godzinie 
7. nieotworzył ieszcze liści, spodziewać się 
potrzeba deszczu przed nadeyściem nocy, 


„i mis OBWIESZCZENIE. . onf. 
Pozostałość zmarłego w Zbąszyniu X. Pro* 
boszcza Lempickiega tal. 761 sgr. 24 den. $ 
wynosząca, będzie pomiędzy wierzycieli zmar- 
łego, dotąd zgłoszonych się wypłaconą. 
Wypłata rzeczona nastąpi w depozycie pod- 
pisanego sądu, w wyznaczonzm do tego 
na dzień g. Września r. b, 
terminie, Co się ninieyszćóm w skutek przepi 
su $, 7. powszechney Ordynacyi sądowćy Cz, L 
Tyt. 50. do publiczney podaie wiadomości, * 
Międzyrżecz d; 27, Maia 1330.  ' s 
> * Król. Pruski Sąd Ziemiański, `” 


„OBWIESZCZENIE. 

Do. publicznćy koniecznćy przedaży maię« 
tności Hamerskićy (Hammer Boruy) w powie» 
cie Babimostskim'ieżącćy, która z przynależą= 
cemi do nióy pięciu folwarkami, wsią czynszo- 
wą Boruy,' trzema gminami olenderskiemiy 
młynami i,borami na 202,332 tal. 20 sgr. sądo- 
wnie ocenioną została, przypada powtórny 
termin BLE 

= pa dzień 3, Grudnia r. b, i 
który się tu w mieyscu posiedzeń sądu odby» 
wać będzie. Chęć kupienia maiąci wzywaią 
się nań ninieyszem, 

Taxę i warunki kupna codziennie w Regi- 
straturze naszćy przeyrzeć można. ob 

Międzyrzecz d. 28. Czerwca 1830. 

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


Aukcya. na. Wilhelmowskićy ulicy pod 
Zielonym drzewem. ` 
Z pawodu sprzeczki sprzedawać będę dnia 
16. Sierpnia popołudniu o czwartćy nay- 
więcćy daiącym dwanaście beczek spiritusy, 
hlgreen, ; 
Król. Kommissarz aukcyiny, ` 


Przeniosłszy moią fabrykę stron i pomieszka. 


; mie na Chwaliszewo pod Nr, 58., oświadczam 


to moim znaiomym i PETAR. 
L, Maynhardis, fabrykant stron, 


(Doparzx DRUGI.) 


Dodatek drugi do: Gazety Wielkiego: Xięstwa Poznańskiego Nr. 60. 
A -  - (Z.dnia: 14: Sierpnia 1830. ); 


O ER! 


ZAPOZEW EDYKTALNY:: 
Następujące osoby iako to; 
1) Gzeladzik At w Michał Szulc tu ztądy. 

który w roku 1804: Poznań opuścił i Wre 
1806.. z Bremen ostatnią o sobie dał: wia=- 
domość»: 


2) George Roll, który od 30 do 40 lat boro: ` 


wym na dobrach Jerzewie pod Bonkąbył, 
i potem gdzieś się podział. 
3) Jozef. Mikołay d' Everon, który około 25» 
`l łat w 1gtyja wiekuod oyca swego koloni- 
sty Mikołaia d Everon z Buchwaldu-odda-- 
lii się,. w służbę klasztoru Bernardynów 
w Sierakowie wszedł, ziamtąd znowu od- 
szedł, i od tego czasu Żadnćy, o sobie nie»: 
dał wiadomości: i 
4) Macićy Tobiasz, który. od 60 lat iako cze-- 
* Jadnik tu ztąd oddalił się i żadnćy o sobie 
niedał wiadomości: —— | a - 
5) Jan: Pryba,. syn. sukiennika: Antoniego i 
Anny Katarzyny. Maryanny. małżonków 
Pryban z Rogoźna, który za byłych Pruss 
do woyska wzięty, i od tego-czasu-żadnćy. 
o sobie niedał wiadomości.. . 
6) Jan Gottlob- Szmidt: w Głogowie dnia 17,. 
Listopada 177% r. urodzony,. który w'woy- 
-sku polskiem służył,. i przed 3 ostu laty tu: 
iako Inspektor lazaretowy. umrzeć miał,. i 
od tego czasu znikł.. s i 
7) Hypolit. Roch. Mazurowicz ,. w dniu 18. 
Sierpnia 1790. urodzony, syn Sebastyana: 
i Franciszki małżonków Mazurowiczów; 
„który w roku 1813: do: woyska: polskiego: 
udał się; od tego zaś czasu: Żadnćy, O 80» 
bie niedał wiadomości. 


8) Abszytowany: Wachmistrz Ernst Riegner,. 


który w Gurau'ostatnie miał zamieszkanie: 
„iod 20 lat zapodział' się; . 


lub ich.pozostali: sukcessorowie i spadkobiercy: 


wzywaią się, aby, o swym życiu:i pobycie na-- 
tychmiast, a naypóźnicy aź do: 
„dnia 21, Czerwca r. 1531. 


przedpołudniem o godzinie 1otey przed De- 


putowanym Assessorem Beyer w naszym zam- 


ku sądowym: wyznaczonym: terminie- wiado- 

mość dali, i dalszych:poleceń oczekiwali, w ra- 

zie bowiem przeciwnym; ich śmierć zadekla- 

rowana, ico dotego należy, podług. przepi. 

sów prawa'zawyrokowane będzie. |, 
Poznań, dnia I$. Lipca' 1830. —. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW: EDYKTALNY,. 

Gdy. kontrakt między: W. Chełmickim Sg- 
dzią Naywyższego Sądu Appellacyinego w Po- 
znaniu-iako- dziedzicem: dóbr Zydwa,. a: staro- 
zakonnym: Heyman'Alexander kupcem z Mi- 
łosławia; na:dniu 4, Lutego:182g. przed Nota- 
ryuszem. i świadkami o: kupno wszystkiego 
drzewa na: iedney: części. boru. Żydowskiego 
w' powiecie Gnieźnińskim» na: pniu. będącego 
zawarty. wraz z zaświadczeniem: hypotecznem 
z'dnia gi Marca: 1829, na'-dowód uczynionego 
zahypotekowania tegoż kontraktu na dobrach 
Żydowie i: Cielimowie zagubionym: został; 
przeto wzywamy ninieyszćtm na'do'maganie się 
tegoż Heymann Alexandra te dokunienia po- 
siadaiących. ich sukcessorów, cessyonary u- 
szów , lub ktokolwiekby do nich mniemał mieć 


„iakoweś-pretensye, aby: takowe w terminie 


dnia 6. Października r. b. 


zrana* o: godzinie g: przed W. Kurnatowskinż 
Sędzią Ziemiańskim w posiedzeniu: Sądu na- 
szego: podali: lub spodziewali się, iż z preten- 
syami swemi do tychże prekludowanemi i wie- 
czne w tey mierze nakazane im będzie milcze- 


“nie, dokumenta: w mowie będące umorzone, 


a Heymann Alexandrowi 2 porozumieniem 

się W. Chełmickiego' tylko: expedycye wydane 

zostaną. ; . ; 
Gniezno'dhia 29. Kwietnia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 
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CYTACYA EDYKTALNA. 
Na skargę Karoliny z Ginrów Dominow. 
skicy, przeciw I ukaszowi Dominowskiemu 


"kucharzoówi z Rakoniewice, STAC przeszło 25. ; 


nieprzytomnemu, dopraszaiącey się aby z po- 
wodu iego nieprzytomności pozwolenie do 
wstąpienia w inne związki małżeńskie udzie- 
lone iey. być mogło, wyznaczyliśmy do odpo- 


wiedzi na rzeczoną skargę i do insturukcyi spra» ` 


wy termin 
na dzień 17. Listopada r. D, 
po południu o godzinie 3. w izbie sądowćy tu 
przy Tumie, na który Ļukasza Dominowskie- 


go z mieysca zamieszkania niewiadomego, `, 


pod zagrożeniem zaocznego postępowania, ni- 
nieyszem zapozywamy, 
Poznań dnia 29. Listopąda 1830. 
aga Konsystorza Gźnerahiego  Adninistrators, 
A3 Rojęctykiaca 


Gouverneur, stoły, oprócz potrzebnych 
nalk też w: nruzyce lekcye dać może, szuka; 
mmieysce. Bhższą wiadomość udzieli Pan Fi 
RER na Garbarach pga Nr, 431. s Me 


mm 1 


* 
SukcessorTowie zmarłego kanonika. i probo- 
azeza W, Józefa. Kramarkiewicza zamyślalą 
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w równym czasie celem zapiłaty zgłosili, W ra: 
zie niezgłoszenia się, exekutor testamentu: 
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14 2 á Jt 


Dhia 10. Sierpnia 1830. sna qaaa. |A| Guy zał 
= po po 
Obligi długu państwa er 08; - 98} 
Oklię pankowsatiowyłacwiej: 
z it. He + o pór = 
Negi Kg Gg “gd zasta-| - 
$ wnę'*. > * 39$ a 
Listy RNA w. "Kięstwa + skę 
Poznańskiego. , 1003 = 
Wschodnio-Pxruskie s.is- 1004 s 
Szlaskie. o.e- e- 107 = 


* znaydóić się! nietylko dostateczny dobór, lecz 


można także | podług wzorów zamawiać wszelkie 
„ordynaryine i i cienkie obicia. 
*Dreźno w Bipcu 18305 77777 


sąd Hopffe. | 


cere a ADSZ |< 


OC a 


Wyciąg z Berlińskiego kursa papierów 
-i RZA (ARABII 


Poznań, dnia: ER iiiaio IIIQ 


Pip Od sta 
cs obligów m, Póznania aż 4 


jerami, 


£00 


S Gólówizną. | 
Ku 


euneun amran aea saarnaan a amen 


Geny zboża” na Pruską miarę i wagę 
w. Poznaniu. 


Dnia g, Sierpnia 21830: 
Tal. 


,śgr. ten. do. Tal. śgr; teni 
— Pszenica .::+ 4 +35 — — "r. 27 
YIO je (4 0 ML 2. GG 0E- 5 
es + woz oit — m m 29 
(Owies. « . — 22 6,— — 34 
Taterka oaza GG PZK" FE 3, 
Groch. „2 dark —DESST o: ETER 
Ziemiaki . . = a0 — — — 12 
„„Masła garniec 1. 7 ,6.,— r Io 
Joras kona A otaa Sa "BEC 
l 4 4. > Ek 6. — 4 5 z 
Pereg afk i PORY żyd sm 
110, 5 =; 24, = — m 13 
E 106 yrii 


